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Rawdziwi mędrcy mważali świat 
iako widowifko natury, iako zbior 
tych cudow, ktore rownie iaśrieią w 
porządku y biegu cial niebiefkich y 
naymnieyfzey cząlteczce ziołka, w 
iednym robaczku: Swiat ten ftaie fie do 


wyłożenia trudnym, fkoro nie nznają 


pierwfzego Jetteftwa zupelnie dofkona. 
łego, ktory Jego jeft ftworcą: Boga, kto» 
„0 tego 


X 
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tego mądrość wymyślila to tak prze” 


dziwne ułożenie, à ktorego potęga ie 
wykonała, Byłaż kiedy więkfza ślepota, 
błąd nieprzyzwoitfzy iak ten,ktoty po- 
czątek pięknego porządku przypifuie 
dziwaćtwu prożnego lofuf ktory do* 
fzuka źrzodła zwiazkow tak rozlicz= 
nych, tak odmiennych, tak przyzwo= 
itych rodzeniu, zachowaniu, y dobremu 
byciu iltot ftworzonych, wtym żela= 
znym lańcuchu ktorym, iak fądzą, krę- 
powane f} przez tyrana, ktorego Wyto* 
kiem zowią? Nie nie; w ktorąkolwiek 
 ftronę rziciemy okiem, lub poydziemy, 
- tam. wfzyftko ogiafza flawę y wielkość, 
mądrość, y dobroć BOGA, ktorego 
czciemy, tego w ktorym mamy życie, 
tuchawość, y ielteftwo, 

Ale gdy z uważania tego świata 
Fizycznego, poydziemy do zaftano- 
wienia fię nad światem moralnym, wis 
dok zdaie fię odmieniać, y światlość 
dofkonałośti Bofkich przycimiać , y 
ledwo gęfte na to miaft nie naftę* 
puią ciemności, Co lądzić o tych 

wfzy: - 
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wfzyftkich  Żyiątych ftworzeniach , 
tofptofzonych po ziemi nafzey a fzcze- 
golniey O tych, ktore rozum w wydziale 
wzięły? Na co te cienie nie fkończone 
prawie w mocy ich dnfzy y w rozwi- 
laniu fię ich wiadomości? Na co ta nie- 
wiadomość tego, czym fą, ta niepew» 


"ność względem, początku y przezna” 


czenia fwoiego? Na co ta powodź wfzel- 
kiego gatunku niefzczęśliwości, ktore 
ich uftawicznie napadają, y štore wie- 
dnych fą calą Życia ich ofnowa, w dru. - 
gich truią przemiiaiące chwile, kto- 
reby iefzcze flodycz jakąkolwiek przy- 
nieść mogly? trzebaż figę bylo rodzić 
na męczarnią, y przez te utrapienia dą-. 
żyć. do Śmierci, nie mogąc fię upewnić, 
czy tożycie ieft początkiem lepfzego, 
czyli poprzedniczym gorfzego y opla* 
kańfzego fłanu? Gdzie ieft Bog w po- 
śrzod tego zamiefzania,tych nierządow? 
Czy mu fię nafze nędze podobaią? lub 
też zabiedz im nie może? Niech fię po= 
każe, Niech poda pomocną rękęcylu nie- 
fzczęśliwym, gotowym do przeklinania, 
jak ow 


PN lo" BR | 
iak ow Job, iitności fwoiey, Niech 
wftrzyma itrafzne przykrości tych, kto- 
rzy iemu ufatą! Niech zawityczi mowy 
a ow, ktorry zapierają y ma" 
drè rozporządzenia jego Opatrzności, 
y pofiiki fku |... fki. 

Te pycinia fa fprawiedliwe, czyli 
przy naymanicy lą pozwolone.Bog zawfze 
ieit gotów, tak mowiąc, fprawić fię z 
fwóich poltępkow,yufprawiędliwić dro, 
gi fwoie. Nigdy nie przeltal bydź lito* 
ściwym dla ludzi, R zwłafzcza tych, 
ktorzy figę Go boją y kochaią. Ale chce 
tego; żeby dowiedziawfzy.fię o Jego wa 
li, oneyże podi egali, y aby rezygnacyą, 
ufność, przywrocjiy tam fpokoyność 
gdzie nayżywfze panowały wzrufzehia, 
Jako światło dzienne nigdy niegaśnie, 
y po zupelnym zaćmieniu, lub oktop= 
ney burzy, widzieć ie znowu poka- 
zuiące ię w rownym Dlafku, tak, iaki 
kolwiek będzie ftan nafz, w ktorym fię 
pofłanowionemi bydź widziemy,y oftas 
teczności, do ktorych bywamy przy” 
wiedzeni, nie podobna ieft, aby Bog 

fpuścił 
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fpuścił z oka, aby zapomniał, aby o~ 
puścił te tworzenia, ktore go wzywalą, 
Slonce może zniknąć, tie bo, y ziemia 
ptzeminąć, à prawda Jego, wierność zy 
RE nność naymnieyfzego nie od- 
niefie uf4czętbku, 

Takim,iakiem dopiero tu opifal, ftwo: 
tzeniom , pociechy fą nieiakim po- 
i codziennym, ktorego im doda- 

ać potrzeba bardzo pilnie, aby z wy=* 
nifzczenia nie zgineły, aby nie upadły 
pod*ciężarem, ktory ich tlumi, Szczę” 
ściem, te źrzodia z ktorych te pociechy 
czerpać mozna, fą tozliczne, obfite, 
nie wyczerpane. jako natura napelniła 
wfzyftkie kraje lekarftwami, chorobom 
tam panuiacym właściwemi: iakodzi* 
ki czlowiek znayduie w lafach zioła, 
ktore czafem prędfzy y dzielnieyfzy (ku- 
tek pizynófzą, niż kompozycye lekat= 
(kie; można takoż mowić, że fą dla 
wfzyftkich nędznych ulgi w ich doli, 
ktore im tylka pokazać y przyłożyć 
potrzeba. Jeżeli ta ziemia ieft rozle= 
głym fzpitalem, w ktorego opafaniu 

y pałace 


y palace fię adu rownie iak y- 


chalupy; ci ktorzy w nich giną, giną 
tylko przez niefpofobność lub nie uży- 


tość drugich: nie mafz zakątka, gdzieby” 


niemosiy Z zayść Elix zyryy | balfamy, nie 


` mafz chorych, ktorychby podraiować y 


przyprowadzić do polepfzęnia dluż 
fzeco lub krotfzego nie mozna, ieżeli 
machina ciala ludzkiego nie ieft ięfzczę 
iftotnie zepfuta. 

Na poznanie, że pociecha ief gruns 
towna y rzeczywifła, trzeba fobie tę 
zalożyć propozycyą: Cziowiek nie maze 
znofić. zadney dolegliwości, ktoreyby Bog 
zabiedz nie mogł, y nie chciał, Pufzcza= 
my fie w niezmierną drogę: uwagi nalze 
mogiy by fię w niey zawiklać, zalłanow= 
my ie więc nad czterma fzczegulniey= 
fzemi rzeczami, ktorym przypifuiemy 
wfzyfłkie nędzę ludzkie, flabość ro- 
zumu, flabość ferca, poczucie dole=. 
gliwości tetaźnieyfzych, boiaźń przy= 


. fzłych. 


Człowiek dla tego tylko między 
wfzyftkiemi prym trzyma Źwierzęty, 
ktore 
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ktore pokrywaią z nim horyzontu na- ' 
fzego powierzchowność, że jeft obda> 
rzony początkiem wiadomości y u- 
wagi, że ma przywiley pofiadania Je~ 
fteittwa mogącego myśleć, czynić po= 
townanie między wielą propozycyami, 
y wyciągać z nich prawdy, nad kto" 
remi toż famo zadziwia fię iefteftwo, 
czyli, iaśniey mowiąc,że ma dufzę ro- 
zumną y nieśmiertelng,ducha pochodzą: 
cegood Boga y do Niego powrocić ma- 
iącego. Nie można dofyć wydziwić fię, 
iak ten duch zacząwfzy od nabywania 
pierwfzych wyobrażeń grubych y za- 
wiłych, ktore mu .podaią zmyfły przy 
wftępie wtę drogę,może fię podnieść do 
fzperań tak glębokich , do docho= 
dzenia tak ważnego, do uwag tak 
wyfokich, iak fą owe, ktore dziś u- 
mieiętności ludzkie w obrębie fwoim 
zamykaia, 

Ale acz prawdziwa ieft to, cośmy do- 
piero powiedzieli, można iednak o- 
piakać fłabość rozumu ludzkiego, że, 
nie wpadając w żadne przeciwieńftwo, 

| „można 
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można mowić; że róż famo fiworzenie, ktore w 
pewne momenta y w pewnym fpolobie zdaje fte 
bydź dębem, ktorego wierzchołek wzbiia fię w 
obłoki, ftaie fie faba y ułomną trzciną; żeby 
ten (am duch, ktory przyświeca iako iafua bwin- 
zda, nie ftał fig nikczemuym, y iuż iuź zgafnąc 
maiącym światełkiem. 

A naprzód patrząc na cały ródzay ludzki, 
jak maja jeft liczba owych rozumow rozległych, 
ktore byfurzeyfze od błyfkawicy, pufzczaią fig 
w niezmierne krainy fiebiefkie, à potym nagle 
zftępuią w przepaść ziemfką, albo na zgruntowaa 
nie przepaści głęblzey ielzcze, fo ieft iefteftwa 
nalzego. Nie wfzyłtkie czafy y wfzyftkie miey- 


fca wydaią ludzi rych, urodzonych do oświecania 


drugich, ledwo w ćkoło fześciudziefigr wiekow 
znaydą fe niektorzy, ktorzyby fię rym polzczycić 
mogli. ; : 
Motłoch głupiego pofpolftwa zaludnia miafta, 
y wfie, y idzie slepo za temi, ktorzy nifn rządzą, 
jak owce na łeb lecą w przepaść, byleby pięrwfza 
znich w nią fkoczyła. Z drugiey ftrony, te a- 
wetorły, ktore fię wynofzą tak wyfoko, tzebaż 
ie przytaczać za powod mocy lub fabości. io- 
zamu ludzkiego ?:*Mogfbym pokazać, że im bate 
dżiey. kto rozmnaża (we wiadomości, tym lepiey 
poznaie iak fa ograniczone, y że prawdziwa u- 
mieiętność zależy w przekonaniu nas 0 nieu- 
mieiętności nafzey. Moołbym ukazać błędy, 
zdrożności, upadki tych, ktorzy: świat zadziwiali 
przen:kłością y przymiotami; mowie tylko, że w 
„tey mierze iako y w iniev, naymedrfzy z Krolow, 
gdyby znał wiek nafz, tak iak (woy, zawołatb 
z rowną mocą y prawdą, iak, in FEolehafte uczy» 
nit: Prosność prożności y wfzyflko prożność, 
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